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' i u l e t y n  Kowieński • N r .2 1 5 .  / i / l l b i / ,  Dnia 15*1 .1930  r .  I . S t r . l ,

I .ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ .

"R y t  a a* o p o l i t y c e  z a g r a n i c z n e j  t  s  t  o 3 u n *  

k a c h L i t w y  z i n a e r a i  p a ń s t w a m i *

"R'>ta3" Nr.8 z dn* 11 .1 .1930  r . A r t .p .t ." P o lity k a  międzyna­

rodowa a Litwa"• S trea zczen ie :

Lo3 przeznaczył L itw ie zająć ważne m iejsce geograficzne i  
Litwa powinna być warta tego m ie jsc* . Nie m o g ła ś  ona obronić swego 
terenu sama jedna, to też  powinna tak połączyć swe in te r e sy  z in t e ­
resami innych narodów, aby je j  is tn ie n ie  s ta ło  s ię  d la  tych  narodcw 
niezbędne. P o lity k a  litew sk a  powinna w ięc być oparta n ie  na s i le ,,  
le c z  na skoordynowaniu in teresów . Czę3to słyszydęr ®ł03y, że ń ie  
umiemy trzymać 3ię  dobrej p o l i t y k i .  Niejednemu 3ię zdaje, że egzy­
stujemy jedynie dzlęlci s ła b o śc i innych państw. R ozlegają s ię  n ie k ie ­
dy g łosy , że Litwa tak długo zachowa n iep o d leg ło ść , aż inne pań - 
atwa porozumią s ię  z Niemcami lub R osją. Są to g łosy dla nas n ie  - 
p rzech yln e. Nasuwają jednak one m yśl, że Niemcy i  Rosja są  oporą 
naszego państwa. We w szystk ich  przesłankach o naszej przyjaźn i z 
Niemcami lub Rosjanami wyczuwamy jakąś n ieja sn o ść  i  n ien a tu ra ln o sć . 
J e ż e l i  mamy z tymi narodami wspólnych przeciwników, ^to n ie  oznacza f 
to Jeszcze ogromu naszej z niemi prsy^azni • Przyjazn powinna opierać 
s ie  na podstawach pozytywnych, n ie  zaś negatywnych i  p o lity k  powi­
nien poznać i  inne n ied o strzeg a ln e  s i ł y  i  przy ich  pomocy zbudować
gmach* stosunków państwowych.

Mówiąc w ten  sposób, n ie  utrzymujemy, ze stosunki Litwy z 
Niemcami lub Rosją są z łe , albo muszą być z ł e .  Wszelako często  nam 
s ię  zdaje, że stosu nk i te h± aą oparte na n iezu p ełn ie  zerowej za­
sa d z ie . Przyoominamy, z Jaką rad ośc ią  n iek tórzy  ppotykali podpisanie  
układu handlowego między Litwą a Niemcami. Mówiono, że układ ten  
o t w o r z v  litewskiem u eksportowi drzwi do N iem iec. Lecz oto Niemcy 
p o d n i o s ł a  cło i  mv teraz myślimy, jak ie  .rodki wynaleśc w celu  obro­
na grrch in teresów . Nie mamy nawet żadnr^ch gwarancyj, że Niemcy w 
inny srosób n ie będą szkodzić naszemu eksportow i. Gdzież tu ęewność 
stosunków lltew sko-niem ieckich? J e s t  to nierównowaga interesów , a 
1 edenie nasze s ta łe  trzymanie s ię  naszych w ie lk ich  sąsiadów. Stosun­
ki te  powinna b-Ć usta lone, le c z  na innych i  pewniejszych zasadach.

Należ-’’- żałować że zb rt długo na sprwy nasze z innemi pań­
stwami zapatrywaliśmy s ię  zbyt powierzchownie. Widzimy na j ak s ła ­
bych podstawach oparte są nasze stosunki z Niemcami. Nie le p ie j  j e s t  
też  z innemi państwami. Z Rosją n ie  mamy ani handlu, ani intensrnr-; 
n-v©h stosunków handlowych. Zrobiliśm y bardzo mało w kierunku u s ta le ­
n ia  stosunków z innemi państwami. J e ż e l i  n ie  aołozymy starań, z o s ta ­
niemy na końcu i  n a s i przypuszczalni p r zy ja e ie le  otwarty-
mi n iep rzyjació łm i i  n ie  będziemy w ie d z ie li , gdzie szukać oparc,.a... 
Wielu dużo oczekiwało od nieporozum ienia między ^iemcami a Polską^ 
le c z  oto Niemcy niedawno s ię  porozum ieli z Polakami i  z g o d n y  roz­
s tr z y g n ę li w ie le  doniosłych  kwestyj, czyniąc Polakom miljardowe 
U3tęP3twa. Obecnie to czą  s ię  rokowania o zawarcie układu handlowego 
i  i s t n ie j e  nadzieja , że dojdzie do porozumień:La. 'Czy n ie  odczujemy
na sobie te j  dodatniej zmiany W  y,
daliśmy w ie lk ą  nadzieję na poparcie . N ie ^apom ijm
w roku 1927 Litwinow namawiai r a a j - c h
P o 2 k a rZp 1lS lo j L f a Ł a n i L  do p o d p i c i a  protokołu pokojowego, 
t .z w . protokołu I d e o w a  ^ c a -

W chw ili obecnej pou- li“ Ą̂  j zrewidować od podstaw aby 
i m  kierunkiem n a s z e j  p o l i t y k i .  L u s ^ J  n i e z a s ł u ż o n e  r e p r e s je .-  
n i e  b y ł y  zas t03Cwane względem n as  2fP *
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. - B i u le t y n  K o w ie ń sk i .  Kr .2 1 5 .  A i l b i / .  B n i a  1 5 .1 .1 9 3 0  r .  I  . S t r J ł - ^

"L 1 e t  U v o s A i d a  a" o s p r a w a c h  L i t w y  w L i ­

d z e  N a r o d ó w .

" L ie tu v o s  A id a s ” N r . 9 z d n .1 3 . 1 .1930 r .  A r t . p . t * ” 58 s e s j a

Rady L i g i  Narodów” . S t r e s z c z e n i e :

W d n iu  13 s t o c z n i a  z a c z y n a  e l f  w Genewie 58 s e s j a  Rady 
Lis-i Narodów n a  k t ó r e j  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  b ę d z i e  p rze w o d n icz y ć  
no l s k i  m i n i s t e r  spraw z a g r a n ic z n y c h  p . Z a l e s k i .  J a k  wiemy, na  p o r z ą d -  
£  d S e m r m  t e j  s e s j i  f i g u r u j e  u p rz y k rz o n a  j u z  d l a  n a s  sp raw a  o k a r -  
m  S A -eh  R osie i-  l i t e w s k i c h .  W swoim c z a s i e  spraw a t a  b y ł a  z a ł a t w i a -  • 
S t *  to n  apoeół, *e z n a l a z ł a  a i ę  na  p o rz ą d k u  d z ie n n y n  Rady 1 .y t a r o -  
r e y ł o  s i e  w ra ż e n ie  ta  s k a rc ę  t ę  p o p i e r a j ą  p r z e c iw  L i tw ie  A ng lja ,  
Wioctęr 1 P i n l a n d j a .  Z d a rz y ło  s i ę  to  d l a t e g o  ze w t łu m a c z e n iu  p r o -  

a k a r c  m n i e j s z o ś c i  narodow ych  do L i g i  Naroaow d e l e g a c j a  l i -  
cedu ią  s S J iednego  pog lądu , a  s f e r y  L i g i  Narodow -  d r u g i e -
^ D e l e g ^ c j a  l i t e w s k a  t łu m a c z y ła ,  Se t y l k o  k t ó r a ś  z członków  Rady 
S U e  z w r f c i ć  j e j  uwagę n a  j a k ą ś  sk a rg ę  m n i e j s z o ś c i  na ro d o w ej w L i t -  

. ' Pnniew-^ż sadzono  i ż  z powodu m a łe j  g a r s t k i  R o s ja n  l i t e w s k i c h
nne i '  s k o r g t  żaden z członków  Rady n i e  zechce  b r a ó

«  a a » e j  R ad z ie  n i e  a p o t k a d e i ę  ze 
-  anodziew ano  s i e  ż® w każdym r a z i e  s k a r g a  n i e  b ę -  

S S S ^ i S S ę t a  n a  p o rz ą d e k  d z ie n n y  p o s i e d z e n i a  Rady. Wszb lak o  w 
^woim c z a s i e  gdy r z ą d  l i t e w s k i  o św iadczy ł,  że swe w y j a ś n i e n i a  w 
t e ^ ^ o r a w i e  da t y l k o  po w p is a n iu  j e j  n a  p o rz ą d e k  d z ie n n y
i ^ a d s t a w i c i e l e  A n g l j l  Włoch i  F i n l a n d j i  w p i s a l i  g o . Z te g o  powodu 
n a p r z e ś n i o w e j  s e s j i  w roku  u b ie g ły m  p o w s ta ł a  p o lem ik a  m ięd zy  d e l e ­
gatem L itw y  a  innym i cz łonkam i Rady, k t ó r z y  n a  m ie j s c u  n i e  m o g li  
n a le Ż T c ie  o d p o w ie d z ie ć  n a  fo rm a ln e  w:,w/ody d e l e g a t a  l i t e w s k i e g o  i  c a ­
ł ą  k w e s t ję  o d r o c z v l i  do n a s t ę p n e j  s e s j i ,  p r z y g o t o w u j ą c  s i ę  do nowej 
p o le m ik i  z d e l e g a c j ą  l i t e w s k ą  w sp ra w ie  u s t a l e n i a  p ro c e d u ry  k w e s t j i .  
Podobno w s p ra w ie  t e j  z o s t a ł  p rz y g o to w a n y  b a rd z o  a ł u g i  r a p o r t ,  k to -  

°  n a  s e g ł i  o b e c n e j  o d c z y ta  r e f e r e n t ,  p r z e d s t a w i c i e l  J a p o n j i  A d a tc i  
r y  n a  s w ł a ś n ie  d l a  d - r a  Z a u n iu s a  b ę d z ie  n ie b a r d z o  p rz y je m n a  •

j i .  p i o r ą c  sprawę n i e t y l e  ze s t r o n y  f o r m a l n e j  i l e  z a s a d n ic z e j ,  
d ?  z a k ^ s  S ó g S y  n l t u r a t o l a  p o w ie d z ie ć  że z c M l »  k ie d y  z m ie-  
n i ł o  a ię  k i e ro w n io to o  l i t e w s k i e j  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j ,  d e l e g a c j a  
n i ł o  S ię  Jt i .„ar^óloo^o z n a c z e n ia  form alnem u w y ja ś n i e n iu
l i t e w s k a  8* 0£ f  z Radą L i g i  Narodów. W szelako,
p ro c e d u ry  i  p - i c a  4 w k r a j u  w ytłum aczone  n i e t y l k o  ja k o
c z y n i e  b ę d z i e ' t o  “ g ® *  ;LJ nI g t k  spraw z a g r a n i c z n y ^  l e c z  i
w y r z e c z e n i e  o i ę  m t  +r„ A  j i 4 e  w y w o ł a ł o b y  to  d o d a tn ie g o  w r a ż e n ia
ja k o  n a g łe  u s t ę p s tw o  L itw  y ? N ie  ^  Z aun lu3  b ę d s i e  r a u s ia ł
a n i  w k r a ju ,  a n i  sam j  i._n ł nYH i  chcąa  czj'- n i e  chcąo b ę d z iebyć n a  t e n  r a z  s z c z e g ó l n i e  o s t r o ż n y  ^  ^ on zo 3t a n i e  o d -
m u s i a ł  reagow ać n a  ra p o  n i e k i e d y  z z u p e ł n i e  b ł a h y c h  r z e c z y
c z k a n y  p r z y  3 to ^°  k w e s t i e .  W g ru n c ie  r z e c z y  s k a rg a  t a  je3-o
tw o r z ą  s i ę  skom pliko ./an  - J i ź  n i e  wątp im y w j e j  z l ik w id o w a n ie
t a k  d ro b n ą  i  t a k  n i e u z a s a d n i o n ą  i e  m e  P
n a  o b e c n e j  s e s j i . -

. j  4 e n n y  L i t w y  w Ł o t w i e ,
N o w y  a t t a c h e  ™ ° * i o  p u łk o w n ik  s z ta b u  g e n e ra ln e g o
U s t o n j i  i  F i  n 1 a n  a j  .0nn7m w Ł o tw ie  E s t o n j i  i  F in -  
J  a k u t i s  z o s t a ł  mi an or/any a t t a c h  . hozasowy a t t a c h ó  w ojenny  pu łków - 
l a n d j i  z r e z y d e n c j ą  w R ydze. Dot ® 
n i k  Ge d r a  j  t i  s z o s t a ł  odwołany do s k t a  u .

„ „ o  e u r o p e j s k i e g o  k  o r  -  
W i z y t a  s e k r e t a r z  w e g 0  w K o w n i e  . W ICcw-
g r  e s u m n i e j  s z o s  c - M g k ie g o  k o n g re s u  m n ie j s z o  k o n ­
n i e  b a w i ł  s e k r e t a r z  g e n e r a ln y  e - rZ y j ę t y  p r z e z  m i n i s t r a  sp iia r  
we go d r .  L ćw ard  Ammende. Z° ^ t ‘? r0zmCTry ’c k i l k u  l i t e w s k i m i  d z : .a ła ? z a -  
s a g r a n lc z n y c h  Z a u n iu sa  i  ^ „ a c v e h  s y t u a c j i  m n i e j s z o ś c i  n a r o -
m i p o l i t y c z n y m i  w s p r a w a c h ,  d o t ” 
dowych w L i t w i e . -





P i u l a t y n  K o w ie ń s k i .  N r , 2 1 5 .  /n i l b i / .  Dnia  1 5 .1 .1 9 2 9  r .  I l . S t r . l

I I  .ZAGADNIENIA GOSPODARCZEJ 

"L ie  t  u v  o a Ż i  n i  o s"  o k o l e i  T e 1 s z e -  K r  e t  y  n -

g a .
" L ie tu v o s  Z in io s " N r .9  z d n . 33 .1*1930  r .A r t .p . t . " B u d o w a  k o ­

l e i  T e l s z e - K r e t y n g a " . S t r e s z c z e n i e :
i

Spraw a budowy k o l e i  T e l3 z e -K re ty n g a  j e s t  w id o c z n ie  n i e z u ­
p e ł n i e  v/ po rządku , j e ż e l i  o d p o w ie d z ia ln e  j e d n o s t k i  z M i n i s t e r s t w a  
K o m u n ik ac ji  n i e  w y p o w iad a ją  s i ę  o tw a rc ie  w t e j  s p ra w ie  i n a sz e  kon­
k r e t n e  pom ysły n a zy w a ją  p r o p o z y c ją  m etody  " f i k c y j n e g o "  im zź& id cnscsaca 
k o s z t o r y s u .  My je d n a k  p roponow aliśm y  n i e  c o ś  nowego, l e c z  r z e c z y  
p rak ty k o w an e  w in n y c h  k r a j a c h .  P r z e c i e k  w s z e re g u  k ra jó w  Europy" i  
Ameryki n i e  o d ra z u  w sz y s tk o  s i ę  b u d u je ,  a lb o  t e ż  b u d u je  s i ę  czasowe 
m o 3 ty .  Nie s p r z e c i w i a  s i ę  t o  zasadom ekonom jl, gdj’-z p i e n i ą d z e  b i e ­
r z e  s i ę  ze  sk a rb u  n ie  o d r a z y  a  p ó ź n ie j ,  gdy z o s t a n ą  one z e b ra n e  od 
p r a c u j ą c y c h  j u ż  p r z e d s i ę b i o r s t w .

Chcemy t u  z ap y tań ,  czy k o s z t o r y s  budowy k o l e i  T e l s z c - K r e -  
ty n g a  t e  " o d p o w ie d z ia ln e  J e d n o s t k i "  u w a ż a ją  z a  f ik c y jn y ,  czy  n i e .  
P r z e c i e ż  n iem a p r o je k tó w  budowy mostów i  zabudowań p r z y  t e j  k o l e i ,  
j a k  n iem a i  o s t a t e c z n e g o  p rz e p ro w a d z e n ia  b a d a n ia  t r a s y .  Pytamy w ięc, 
czy  n i e  można s i ę  spodziew ać  t a k i c h  f i k e y j ,  k t ó r y c h  n a le ż y  s i ę  wy­
s t r z e g a ó ,  J a k  o g n i a .

N ie u t rz y m y w a li  any 1  n i e  u trzym ujem y, że n a s i  p r z e d s i ę b i o r ­
cy są  d o s k o n a l i  i  n i e  wątpimy, że d u ń sk a  f i r m a  p rz e w y ż sz a  i c h . -  N ie 
możemy je d n a k  z g o d z ić  s i ę ,  że po z a w a rc iu  umowy z du ń sk ą  f i r m ^  b ę ­
dziem y w o ln i  od n ie o o ro z u m io ń .  O d p o w ie d z ia ln e  j e d n o s t k i  powinny w ie ­
d z ie ć ,  że o b rac h o w a n ia  z Duńczykami z a  budowę m o stu  p r z e c h o d z ą  n i e ­
z u p e łn ie -  pomrę l n i e . Czyż można w ięc, w id d ząc  o ton^ utrzymywać, że 
Duńczycy, p o de jm u jąc  s i ę  budowy k o le i ,  s t a n ą  3 ię  naszym i d o b ro d z y ń l  
carni .

F r z y  o k a z j i  zwrócimy uwagę " o d p o w ie d z ia ln y  oh j e d n o s t e k "  n a  
sp ra w o z d a n ie  z d z i a ł a l n o ś c i  k o l e i  l i t e w s k i c h  w 1926 rok u  k t ó r e  n a ­
s t ę p u j ą c o  o b l i c z a  k o s z t a  budowy k o l e i  A m e l e - l e l s z e : k red y tów  w yda­
no -  8 .2 5 5  t y a . ,  wydano -  8 .0 6 5  t y s . ,  p o z o s t a ł o  -  190 t y s .  K o le j  
p r z e p r o w a d z a l i  m ie js c o w i  p r z e d s i ę b i o r c y .  P rz y  budow ie t e j  k o l e i  j e ­
den  k i l o m e t r  k o s z to w a ł  o k o ło  153 ty s . -  l t .  Cena b a rd z o  skromna, gdyż 
k o s z t o r y s  d u ń sk i  z a  k i l o m e t r  k o l e i  l i c z y  2o5 t y s .  l t .  J e ż e l i  w eźm ie­
my pod  uwagę z w ię k s z e n ie  s i ę  r o b ó t  z iem nych  i  budowę mostów n a  k o l e i  
T e l s z e - K r e ty n g a ,  t o  i  wówczas p ra c e  t e  n i e  b ę d ą  k o s z to w a ły  w ię c e j  
j a k  15 m i l j . l t . ,  t . j .  j e d e n  k i l o m e t r  -  ok o ło  2 0 0 .  t y s .  l t .  P r z e p ł a ­
cim y w ięc  Duńczykom za  każdy  k i l o m e t r  o k o ło  45- t y s .  l t . ,  to  J e s t  
d r o ż e j  o 21  % i  o p ró c z  te g o  o t r z y m u ją  o n i  po 6, 8 % . N ie  t r z e b a  w ięc  
3 i ę  dz iw ić , że n a s i  p r z e d s i ę b i o r c y  p ro p o n u ją  n iż szą -  cenę, n i ż  Duń­
c z y c y .  Dziwne j e s t  j e d n a j  że Y/ybieramy w y ższą  cenę, zap ro ponow aną
p r z e z  d u ń sk ą  f i r m ę .

D ziw i naw ró w n ie ż  z d a n ie  o d p o w ie d z ia ln y c h  jed n o s tek ^  że 
po o d d a n iu  budowy Duńczykom, n i e  wypada mowie o w z g lę d a c h  g o s p o d a rk i  
n a ro d o w ej . A  że w danym wypadku z a s z k o d z i  t o  naszem u pań s tw u  o tem 

Dko p r z e k o n a n i .  N a s i  p r z e d s i ę b i o r c y  w y k o n a ją  d o b rz e  b u -
— — Ł ‘n . i w i « f ł t r T r A m  c  n r Y ?  o  ^  I r n Y r  rr  - r - s - r * . . . »T/cjn:

j e s t e ś m y  g łęboko  ^  _   __ . ,
dowę k o l e i  z a  15 m i l j . l t .  my z a ś  Duńczykom z a p ła c im y  z p ro c e n t ,
22 m i l j . l t .  z k t ó r y c h  n a jm n ie j  około  10 m iljon ow  vprp lynie  z a g r a n i ­
c ę .  N ie z u p e łn i e  p o p raw n ie  t łu m a c z ą  ró w n ież  o d p o w ie d z ia ln e  j e  dii o o - i i i  
u d z i e l a n ą  o r z e z  Danję pożyczkę 15 m l l j  » l t .  na  osiem  l a t .  T y lko  r 
jednym ro k u  / t r z e c i  ro k  b u d o w y / Duńczycy s k r e d y t u j ą  nam n o m in a ln i  o 
o k o ło  12 m i l j . l t . ,  a  w n a s t ę p n y c h  l a t a c h  k r e d y t  i c h  b ę d z ie  s i o  
z m n i e j s z a ł .  P i o r ą c  pod uwagę że k o l e j  b ę d z ie  i c h  k o s z to w a ła  n i e  
18 a  12 m i l j . l t . ,  f a k t y c z n i e  dadzet ° ni  n în
w ie  6 m i l j . l t .  N ie  można w ięc  mówić 0 tan im  k r e d y c i e .  W y ja ś n ie n ia  
" o d p o w ie d z ia ln y c h  j e d n o s te k "  n i e  t r a f i ą  nam do p r z e k o n a n ia  j. c o ra z  
" b a rd z ie j  u tw ie rd zam y  s i ę  w swem w t e j  sp ra w ie  s t a n o w i s k u . -
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O d r z u c e n i e  s  k  a  r g i  k a s a c y j n e j  s k a z a ­
n y c h  n a  ś m i e r ć  k o m u n i s t ó w . ^  T r y b u n a ł  n a jw y ż s z y  
r o i w a ż y ł  d r u g ą  s k a r g ę  k a s a c y j n ą  z n a n y c h  k o m u n is tó w  K o n to w ta  i  Ku­
c z y ń s k ie g o  , k t ó r z y  w y ro k iem  s ą d u  w o je n n e g o  d w u k r o tn ie  b y l i  s k a z a n i  
n a  k a r ę  ś m ie r c i  z a  p r z y g o to w a n ie  n a p a d u  z b r o j n e g o  w L i t w i e  1 u t r z y ­
m ywanie w tym c e l u  n i e l e g a l n e j  d r u k a m i  d l a  d ru k o w a n ia  p r o k la r a a c y j  
k o m u n i s ty c z n y c h .  Fo o g ł o s z e n i u  w yroku, k t ó r y  j e s t  o s t a t e  cznoya o s ­
k a r ż e n i  o d m ó w ili  z ł o ż e n i a  p r o s b v  do p r e z y d e n t a  p a ń s tw a  o u ł a s k a w i e ­
n i e  i  d o p i e r o  po n a m y ś le  K o n to w t z d e c y d o w a ł  s i ę  p r o s i ć  isqstx p r e z y -  
d e n t a  o d a ro w a n ie  mu k a r y  ś m i e r c i  i  zm ian y  j e j  n a  b e z te r m in o w e  c i ę ż ­
k i e  w i ę z i e n i e . -

p o d p i  s a n i e  u m o w y  w s p r a w i e  b u d o w y  k o ­
l e i  T e l s z e - K r e t y n g a *  W d n i u  11 s t y c z n i a  m i n i s t e r  
k o m u n ik a c j i  p o d p i s a ł  umowę z t ±  f i r m ą  d u ń s k ą  H o j g a a r d  i  Ssufca S z u l c  
w s p ra w ie  budowy k o l e i  T e ls z e - K fc e ty n g a .  K o s z t a  budowy k o l e i  u k ł a d  
p r z e w i d u j e  n a  sumę 17 .6 8 4 *  490 l t .  K o le j  z e  w s z y s t k l e m i  u r z ą d z e n i a ­
m i i  b u d y n k am i ma b y ó  zbudow ana w p r z e c i ą g u  t r z e c h  l a t .  W s z y s tk i e  
p r a c e  m u sz ą  b y ó  o s t a t e c z n i e  z a k o ń c z o n e  i  p r z e k a z a n e  M i n i s t e r s t w u  do 
1 - go r a ź  d z i e m i k a  1932 r o k u  . -

W k o ł a c h  d y p l o m a t y  c z n y c h . W  d n iu  9 b .m .  mi -  
n i 3 t e r  sp raw  z a g r a n i c z n y c h  dr* fc a u n iu s  w ra z  z  ż o n ą  w y d a ł  o b i a d  n a  
c z e ś ó  o p u s z c z a j ą c e g o  L i tw ę  A n to n o w a -O w s ie je n k o • Ha o b i e d z i e  b y ł  
o b e c n y  p r e z e s  m i n i s t r ó w  o r a z  k i e r o w n i c y  m i s y j  d y p lo m a ty  c z n y c h . -

K o n f e r e n c j a  t o w a r z y s t w a  t r z e ź w o ś c i .
W d n iu  3 i  4 m a r c a  r . b .  o d b ę d z i e  3 i ę  w Kownie d o r o c z n a  k o n f e r e n c j a  
t o w a r z y s tw a  t r z e ź w o ś c i .  W cz a -s ie  k o n f e r e n c j i  o d b ę d ą  s i ę  o s o b n e  p o ­
s i e d z e n i a  k s i ę ż y ,  n a u c z y c i e l i ,  k ie ro w n ik ó w  Z w ią zk u  A n i o ł a  S t r ó ż a  
o r a z  m ł o d z i e ż y . -

W y j a z d  g e n e r  a  ł a a  Ż u k a u s k a s a d o  S a n  R e -  
o . Do San  Remo w y j e c h a ł  ce lem  k u r a c j i  b y ł y  dowódca n a d z e l n y  a r m j i  

l i t e w s k i e j  g e n .Ż u k o w s k i .  P r z e d  w yza jdem  o ^ L e d z i ł  go p r e z y d e n t  p a ń ­
s tw a  S m e t o n a . -

P o ż a r y  w K o w n i e  w g r u d n i u  1 9  2  jf r ,  W g r u d ­
n i u  r . u b .  w Kownie m i a ł o  m i e j s c e  14 poźarow , w tem t r z y  w ię k s z e  o 
P r z ^ c z ^ n y  p o ż a ró w :  z a n i e c z y s z c z e n i e  kominow -  6 wypadków, n i e d o k ł a d ­
n o ś c i  w p i e c a c h  -  3, n i e z n a n e  p r z y c z y n y  -  2 .  S t r a t y  w y n o s z ą  5 .7 0 0  
l i t  ów. —

O t w a r c i e  n o w e g o  m o a t  u  w K o w n i e . W  Kownie 
d okonano  o t w a r c i a  now ego m o stu ,  ł ą c z ą o e g o  Kowno z p r z e d m ie ś c ie m  
A l e k s o t ą .  Pudowa m o s tu  t r w a ł a  dwa l a t a ,  w y k o n a ła  j ą  d u ń s k a  f i r m a  
H o jg a a r d  i  S z u l c . -

K o n f e r e n c j  a  s j o n i s t o w - r e w i z j o n i s t e w .  
W d n iu  12 b .m .  w K ow nie r o z p o c z ę ł a  a i ? k o n f e r e n c j a  s jo n is tcw -rr - rw - .z  -  
j o n i s t ó w .  P r z y j e c h a ł o  n a  n i ą  110 p r z e d s t a w i c i e l i  z  r o ż n y c h  o d d z ia łó w  
t e j  o r g a n i z a c j i  w L i t w i e .  O koło  5 0 - c i u  u c z e s tn ik ó w  a  j a z  du  n a iw r y  c.o 
n s ro d o v /e go s t o w a r z y s z e n i a  skau tó w  ż y d o w sk ic h  B e r i t h  T ru m p e lć o i- .  P r e ­
z e s  k o m i t e t u  c e n t r a l n e g o  ad w o k a t  d r .R o z e n b lu m  o t w o r z y ł  z j a z d  i. w 
sw ej mowie p o d k r e ś l i ł  s z c z e g ó l n e  s u k c e s y  s j o n i s to w - r e w i z j o n i s t ó w  w 
o s t a t n i e j  d o b ie ,  a  z w ł a s z c z a  r o z s z e r z e n i e  uej i d e i  w L i t w i e .  w y s łu ­
chano'-' s z e r e g  p o w i t a ń  i  wkońcu b a r d z o  c i e k a w y m  r e f e r e t a  o p o ł o ż e ­
n i u  w P a l e s t y n i e  w y g ł o s i ł  gość  ’k o n ^ veen c^ l Grossm am n*-




